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C ena  e g s e m p la r  
T elefon  R edakc j i  i A;

Przed imieninami Komendanta.

A d p r g  B e d d k o i i  < S d a s i n i s 1 » a c j i  
f j W ó  w ,  C l i o r ą ż e / i y z n y  3 1

U Prezydenta Rzpltej.
L w ó w , 14. m a rc a .

W sobotę wie z. odbyła s ę u Pana 
P rezydenta R zeczypospolitej parutjo- 
t.z inna konferencja z udziałem  prem ie­
ra  M arszałka P iłsudskiego i  w icepre­
m iera B artla .

L w ó w , 14. m a rc a .
W rozmowie z korespondentem  genew ­

sk im  „T ag liche  R u n d s c h a u '1, m in is te r  
Z alesk i w n a s tę p u ją c y  sposób, określił  
stosunek Polski do państw  sąsiedn ich : 

Rozwój pokojowych stosunków  z 
naszym i sąsiadam i przyświeca, n a m  ja 
ko  g w ia z d a  przew odnia, w nasze j  poii- 
iyc ju i  dlatego w ła śn ie  jest n a s z e m  ż y ­
czeniem . a b y  s to su nk i  gospodarcze  z 
gfcpzymi s ą s iad am i ,  rozum ie się rów- 
* ież  i z N iem cam i, s ia ły  s ię  o ży w io ­
ne i n ie  u leg a ły  zak łócen iu .  N iem cy  są 
w tern n a p e w n o  tak że  za in te re so w a n i ,  
Dlaczegobyśm y więc nie mogli poro­
zum ieć się m iędzy sobą, a naw et w 
tym  w ypadku, gdyby chwilowo sto­
sunk i te zostały  zakłócone.

N a p u n kc ie  tego ży c z e n ia  osta tn io  
nas tąp iJn  sp o tk an ie  m ied zy  mną. i dr. 
S tresemtminem. S p o dz iew am  się, żc to 
Tc S ż d y m  razie  przyczyn i się do wy- 
la śn ien ia  sytuacji, um o ż l iw ia jąc  n a m  
krok za  k rok iem  ^ o s u w a n ic ^ e i ę  na -  
p r z ó d ^ j o E j  rlrnd.zo k tó ra  sofcie rz ą d  
j'vi!Sjk.i w y z n a c z y ł .  W zajem ne zrozu­
m ienie in teresów  gospodarczych z dru 
Siej strony  pow inno się stać podstaw ą 
dalszych rozmów, w toku k tó rych  ca ­
ło k s z ta ł t  z a s a d  przysz łego  t r a k ta tu  
h an d low eg o  m ógłby  być szczegółowo 
o p a t r z o n y .  w ie lk ie  zpa,-
(,’ cnie  tem u, by doszło do w z n o w ie n ia  
w za jem nego  z a u fa n i a  m ięd zy  N iem cn-
1 !*_a JMsiljn Próby w tym  k ierunku, 
siojeaa zdaniem., pcw inny  by być pod­
ję te  rów nocześnie n a  różnych drogach,
! to n ia ty lko  w  zak res ie  sp raw  gospo­
d a rc z y c h ,  lecz i k u l tu ra ln y c h .

N a z a p y ta n ie  k o re s p o n d e n ta  o obec- 
®y stosunek Polski do Sowietów w  
zw ią z k u  z pogłoskam i o rzek om y ch '  
-abieg.ac.il ze s t ro n y  A nglji  c g  cm  po­
c i s k a n ia  Polski d la  poli tyki a n ty ro sy j ­
skiej, m in is te r  w  tonie s t an o w c zy m  
odpowiedzia ł,  żc A nglja nigdy nie po­
dejm ow ała takiego kroku an i też jem u 
Podobnych. M inister ośw iadczy ł :  R zą­
dow i angielskiem u dobrze wiadom o, że 
byczeniem  naszem  jest żyć w spokoju
2  Ro»ją. T ak  jest w  is tocie  i mogę P a -  
n u  n ad to  ośw iadczyć ,  że rząd .angiel­
sk i życzenie to pochw ala. Z uw ag i n a  
b c w ie ty  w chodz i t u  w  ra c h u b ę  ze 
v‘' z| l ę d u  n a  ich s to su n ek  do Polsk i

Sifcze jeden  m o m e n t  zasad n iczy ,  a 
M ianowicie obaw a przed bolszewlz- 
BŁem> N a leż a ło b y  w ła śc iw ie  pTzypusz- 
" 2ać> ke kra je  położone na jb l iże j  Rosji 
P o w in n y b y  na js iln ie j  o d czuw ać  n ie ­
b ezp ie cz eń s tw o  bolszew ick ie .  R zecz  
-"mnak p rz e d s ta w ia  się odw rotn ie .  W  
J aóstw ach  bezpośrednio z Rosją sąsia- 

ń tących  ag itacja rosyjska okazuje się 
Najmniej sku teczną, b a  n a w e t  obsza- 
:r>’ k tóre  p rzez  "Jakil czas  p o zo s ta w a ły  

in w a z ją  bo lszew icką ,  s ta ły  się 
Prost redu tą  obronną przeciw  tej 

j ).^°J1'a8 a n dżie. E u ro p a  p a t r z y  dziś w  
■żnych. w y p a d k a c h  , na  niebezpieczeii-  

0 bo lszew ick ie  p rzez  szk ła  pow ięk- 
s ? a iące.

L w ów , 1 4. m arca .
Zbliża się dzień 19 marca.
Od dw unastu  praw ie Jat obchodzi 

s ę  w Polsce w dniu tym osobliwie 
serdeczną uroc ystość: IMIENINY JÓ ­
ZEFA PIŁSUDSKIEGO.

Zrazu święcili ją  tytko na jb liżsi: 
garść szatych żołnerzy  i garść przy­
jaciół, wspólników marzeń i czynów. 
Obchodzono ten dzień w okol cznoś- 
ciach rozm aitych, w kurzawie bifiSw 
i w męce strażow ania w niepewności 
ważą ych się losów i w trjumfie speł­
nianych nadziei, —  a z rokum  każdym 
przychodziły z życzeniami rzesze coraz 
lic zn ie js i ', serca coraz gorętsz;. W cięż­
kich nieraz chw.lach płynęły do K o­
m endanta gorące słowa, a były one 
wyrazem nie hołdów, ale miłości, nie 
konw enansu, ale wiary, że w łaśnie On, 
szary Wó z, On zwalczany przez małe 
interesy i maiych ludzi, —  niesie w 
głębi swego sum ienia i na estrzu  swej 
szabli honor Polaków.

D chodzTy Go te życzenia niezwykle 
dal-.ko na kresowych pobojowiskach, 
przenikały poprzez grube m ury m agde­
burskiego więź enia, aż zabiegły Mu 
drogę w pierwszych dniach swob dy 
na ulicach W arszawy.

I tak się ustaliło, że im ieniny Pił 
sudskiego — to jaki ś nowe, n i.o fi­
cjał e święto polskie, którego nikt nie 
wprowadź ł do galowego kalendarza, ale 
które urosło z p( trzeby naszych serc 
i tym sercom niosło co roku krzepiącą 
chwilę.

Nie zm ienił się ów bliski, serdecz­
ny charakter im ienin Piłsudskiego i 
wtedy, gdy Solenizant stanął u steru 
Państwa, jako Wódz armji narodowej 
i Na.zelnik Rzeczypospoi tej. Dostojne 
te urzędy, jak niezmiemły nic w życiu 
Józefa Piłsudskiego, tak też nie p r .y -  
niosły żadnych zm ian w stosunku spo 
łeczeństwa do Niego. Bo przeć eż od 
pierwszego zabłyśnięcia polskiego o ęża 
w dniach wojny eu oprjskiej —  nie 
kto inny, tylko On, Józef Piłsudski, 
był ideowym Wodzem Naczelnym n a ­
szego wyzwoleńczego b o ju ; bo od 
chwili, gdy pierwszy nasz s .tan d a r 
państw ow y załopotał na walnym pol­
skim wichrze, — On m iał w ręku 
swoim rząd tych dusz, którym Polska 
jawiła się nietylko wielka i potężna, 
ale także czysta i spraw iedliw a, o ch ro - 
nk ie lka narodów, p ionk rka  zachodniej 
cywilizacji.

Na z a p y ta n ie  o stosunki polsko-litew ­
skie, m in is te r  o dpow iedz ia ł:  Czy m oż­
na  lo w ogó ie  n a z w a ć  s to su n k a m i?  
W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  p o w s ta ły  jakie 
tak ie  zaczątk i tych  stosunków. S tw ie r ­
d z a m  to z zadow olen iem . N as tąp i ła  
w y m ia n a  w ięźn ió w  po li tyczn ych .  N ie­
daw n o  te m u  delegacja  l i te w sk a  p rz y ­
b y ła  n a  pogrzeb  jednego z pa tr jo tów  
l i tew sk ich  do W iln a ,  i gościna, której 
u d z ie l i l iśm y  tej delegacji,  w  ż a d n y m  
k ie r u n k u  nie d o z n a ła  zak łócen ia .  Być 
może, że te zaczątk i s ta n ą  się punktem  
w yjścia  do nowego uksz ta łtow an ia  się 
stosunków  m iędzy obu sąsiadującym i 
z sobą narodam i. S p o d z iew am  się te ­
go, gdyż, jak  p o w ta rz a m ,  życzym y 
sobie pokóju ze w szystk im i.

------o------

Obchodząc imieniny Komendanta 
Piłsudskiego, święci społeczeństwo 
w c szy i bez ro gwaru, coś w i.cej, 
aniżeli osobiste święto najlepszego 
Obywate a Rzeczypospolitej. To zara 
zem symboliczne gody tego wszystkie­
go, co reprezentował, co wy.ażał spo- 
łeczeńs wu Józef Pił u d sk i: wiary w
prawdę i w dobro, a zarazem wiary 
w wielkie posłannictwo dziejowe 
Polski,

W roku obecnym święto 19 m arca 
ma znaczenie szczególuiejsze. Doznało 
ono jakoby u g ru n to w a.ia  i pogłębie­
nia jakby spraw dzenia swej ideowe 
r..cji, Bo gdy zdawało się niedawno, 
ż i , aństw o znajduje się w przededniu 
katastrofy m o ra^e j, gdy rozpanoszyła 
się pr> wata : w archolstw o, zbrodnicze 
gaduł two polityczne i pogar a ideału 
to od Pierwszego M arszalka Po sKi 
wyszło dom nujące hasło naprawy P ń- 
stw a sanacji moralnej społeczeństwa.

Patrzymy już niemal od roku, jak 
się to uzdraw  anie Polski odbywa, ja ­
kie czyni postę y. Czujemy wszyscy, 
że oddychamy powietrzem rz rszem i 
czystszem, że p zed nami leży otw o­
rem droga ku lepszemu Ju tru , ku ja ­
śniejszym dniom pizyszłośei —  S po­
łeczeństwo polskie złożyło swe głębo­
kie zaufanie w moc e d łon :e Józefa 
Piłsudskiego, Szefa Rządu Rzeczypospo­
litej i wierzy, że On losam i skołatanej 
Ojczyznv pókieiuje wedle najlepszej 
swej wiary, a i a pożytek potędze 
Polski.

Nie wy tarczy jednak sam a w iara. 
Społeczeństwo stanąć m usi przy idei 
M arszalka Piłsudskiego mocnem i zwar- 
tem  kołem, musi dać Mu w sob e 
w łaś ie to  oparcie mo aln?, które jest 
najgłębszą siłą fr.ew odników  narodu.

Niechaj tegoroczny dzień 19 m ar­
ca, dzień imienin M arszałka Polski po  
zyska sobie takie w łaśnie symboliczne 
znaczeńe . Niech b ,dzie d Jem  opowie­
dzenia się przy Józefie Pi sudskim, z i-  
m n ifehow ania donośnego, że w uego 
dążeniach i ideałach widzi n, ród ucie­
leśnienie gorących swoi h tęsknot i o- 
cz kiwań, związanych z losam i Po ski i 
odrodź nego Państwa.

Marzec 1927 r.

Kom itet Obywatelski obc’ odu 
Imienin Pierwszego M arszałka Polski 

Józefa Piłsudski go.

Sukces PolSni w hmm.
L w ó w ,  14. m a rc a .

Na posiedzeniu Rady Ligi Na­
rodów  ra p o r t  k o m i te tu  trzech  tc sp ra­
w ie n iem ieckich  szkół mniejszościo­
w ych n a  polskim  G órnym  Śląskn zo­
s t a ł  o d c z y ta n y  p rzez  p rzed s taw ic ie la  
K olum bii.  Z kolei ę r z e m a w ia ł  m in is te r  
S tresem ann  w n o sząc  z a s t rze żen ia  n a ­
t u r y  p ra w n e j  co do in te rp re tac j i  k o n ­
w encji .  N a s tęp n ie  w yg łos i ł  m ow ę m i ­
n is te r  . Zaleski, poeze.ni pono w nie  za ­
b r a ł  glos m in is te r  S tr e se m a n n ,  p rzy-  
ezem  rep l ik o w a ł  dow cipem , że rząd  
polski d la  o b rony  swej tezy czerpie  a r ­
g u m e n ty  z życia  p a r l a m e n tu  p ru sk ie ­
go, co najlepiej św iad czy  o popraw ie  
s to sun kó w  polsko-n iem ieck ich .  Po d ys­

k u s j i  raporl komitetu trzech zcstal
przyjęty . ^  ,

Sprawa szkolna w Raaz.e Ugi Naro­
d ó w  zoefałr rozstrzygnięta. Teza pol­
ska, że dzieci’ co do których przy  52 - 
pisi© do szkćł zgłoszono język polsk i 
jako ojczysty, nie mogą być p rzy ję te  
do szkół niem ieckich, została bez z a ­
strzeżeń zatw ierdzona. Co do innych, 
k a te g o r i i  dz iec i  R a d a  Ligi pestanow i-  

a b y  na. ż y czen ie  polskich  w ła d z  
szko lnych*  pocSegały one egzam inowi 
z języ ka  n iem ieckiego p rzez  n e u t r a l ­
n y c h  rz eczo znaw ców , w  c e lu  s tw ier­
dz en ia ,  c z y  będ ą  w  9tanie ro zu m ieć  
n a u k ę  n iem iecką .  P rz y  \Vyniku u jem ­
n y m  będą  p rz e k a z y w a n e  do szkół po l­
skich. S tan  d o ty c h c z a so w y  w  szko l­
n ic tw ie  p ozostan ie  bez  zm ian  do po­
c z ą tk u  nowego re k u  szkolnego.

Briand oświadczył przedstawicielom 
p ra sy ,  że jest b a rd z o  zadow olony z u- 
k iadu  dotyczącego Zagł. S aary  oraz  z. 
odprężenia, jakie ujaw niło się pom ię­
dzy N iem cam i a Polską. B ria n d  s tw ie r  
dził , że u reg u lo w an ie  sp ra w y  Zagł.  
S a a r y  n a s tą p i  n ieza leżn ie  od o ku pac j i  
t e ren ów  na d reń sk ich .

Zakończenie obrad.
Lwów, l^Ł m arca.

Po zamknięciu sesji odbyło się poufna 
posiedzenie Rady, na któ em zam iano- 

I w ano czronków kom isji rządzącej, z a ­
tw ierdzając dotychczasow y skład rej 
kom isji. Co zaś  do p rzew o dn icząceg o ,  
zd ecydow ano , że S te p h e n s  zo s tan ie  n a  
tem  s tan o w isk u  do k o ń c a  m a r c a  1928, 
w  m iędzy c zas ie  zaś  nas tąp ić  m oże  
m ia n o w n a ie  innego  p rzew o dn icząceg o  
kom isj i p rzez  p rzew odn iczącego  R a d y  
t. zn. w  o b ec n y m  s tan ie  rzeczy  p rzez  
S r te se m a n n a ,  w  p o ro zu m ien iu  z cz łon  
k a m i  kom isj i  rząd zące j ,  pod w a r u n ­
k iem  jednom yślnośc i.  Z 'k o l e i  przy ję to  
do w iadońrosci w y z n a c z e n ie  p rzez  
G dańsk w porozum ieniu z Polską rze­
czoznaw ców  n a  konferencję ekonom i­
czną w  osobach prezesa Izby h an d ’o- 
wej w G dańsku K law itzera oraz profe­
sora Noego. W reszc ie  p rze k a z a n o  se ­
k re ta r ia to w i  do o ceny  p ropozycje  C ham  

terlaina og ran ic zen ia  ilości o d b y w a- ;  
n y c h  w ciągu roku sesji R ady Ligi do 
trzech. N a s tę p n a  ses ja  odbędzie  się dn. 
13 c z e rw c a  br.

Min. Zaleski w Paryżu.
Lwów, 14. m arca.

Do Paryża przybyli M inister spraw  
zagianicznych Anglji Chamberlain 
M nister polski Zal.ski.------o------

Osmenii Mi list. skarbu.
Lwów, 14. m arca.

Min. skarbu dem entuje in form acje, ja­
koby prezes B anku Gosp. Kraj. Steczkow­
ski, w iceprez . Osowski i w y ż s i urzęd. tego  
cepirieizles Osowski i  wyżsi mizęldłnitey tegal 
Bamkiu zasiadali w radach nadzorczych i  
zarządach całego szeregu firm prywatnych* 
Miita. stoainbiu stwtteridlaai, że airaii ipnetaas, amti 
wfflcepneizes od dhiwilli otbgędila swoliloh statoo . 
iwiiistk w  kym Baimkiu nie należą do żadnych 
władz przedsiębióstw prywatnych, albo­
wiem jeszcze w 1924 r. z nich wystąpili, 
Łnlfowmlalcoe m  tón  tetoat poiwisltiaiły ty lk o  w  
teiń siposólu', że  odiniośnte spółka mile w y k reś li­
ły  0  rajieisttiiw 'hiindltowydh n a zw isk  osób+ 
totóir© zneizyigmowaiły.
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Co dzień niesie!Min. Patek w M m .
U . bm. przybył do Charkowa min. Pa- 

M L  O goJzi 6 mtaislter Raitietk izllidzyl wizy­
tę jpe&borniotctniiikiawłil ktolmfiłsaiiijaHhi taidiorwiago 
spraw E0®n., llatóry go pbteim rewSlzytowłall 
i  zaprosił na obiad, wydany na cześć po­
sła. W  oiMefcizlie -Wzięli! ruicBziiiail ozłomfawife 
Raiły ikiamlilsainzy Suidlowyidh Utaratoy, ikor- 
pua komsulamy i prasa. .Podlaziaig olbSlaidki 
pefajwniolanik 'Sahłildhiter wyipawlieidlziilał ser­
deczne przemówienie, podkreślając, i i  imię 
Poda Patka jest zaszczytnie znane sferom 
rządzącym w R. S. S. R. Poseł Paitek iw ołd- 
połwffledlzli wyraal! pewntołśó, że nda mn się 
doprowadzić do zupełnego porozumienia 
obu państw. Po dbiileiMe pobeS odlbyi dlłuiż- 
szą  toomfaranioję w pełiniomictoniiłkiiieim.

Delegaci polscy na Targach 
wiedefishicfi.

L w ów , 14. m arcu .
W niedzielę rano zwiedzili ielegaoi 

polscy z ministrem Staniewiczem  i w i­
cem inistrem  Doleżalem na czele m ię­
dzynarodowe Targi wiedeńskie. W po­
łu d n ie  k ie ro w n ic tw o  T a rg ó w  w ie d e ń ­
sk ich  w y da ło  śn ia d a n ie  n a  cześć  gości 
po lsk ich . U roczyste  o tw a rc ie  w y s ta w y  
polsk ie j  odbędzie  się w poniedziałek o 
godz. 9 rano. D y rek c ja  T a rg ów  p o z n a ń ­
sk ich  z o rg a n izo w a ła  n a  te ren ie  w y s t a ­
w y  w ied eńsk ie j  w ła sn e  s to isko , w  k tó -  
ro m  udz ie lan e  są. in fo rm ac jo  o T a rg a ch  
p o zn ań sk ich .

—---------O------ ■■■nr.-'

P e r s o n # .
L w ów , 14. m arca .

P a n  w o jew o da  lw ow sk i  dr. Fawe? 
Garapich wyjeżdża 14 bm. do Sambo­
ra na inspekcję starostwa.

Audjen.cji u d z ie lać  będzie  po po­
w roc ie  16 bm.-

------ o------

Jubileusz p. aaszyńsMagn.
L w ów , m a rc a .

W niedzielę z okazji obchodu 30- 
letniej pracy parlamentarnej posła i 
wicem arszałka Sejmu Ignacego Da­
szyńskiego odbyło  się w  sali T ea tru  po 
p u la rn c g o  zg ro m ad zen ie  ludowe, n a  
k tóre in  w yg łoszono  szereg  p rz e m ó ­
w ień. M iędzy  in .  zab ie ra l i  głos jubilat 
oraz posłowie Marek i Jaworowski. 
Z g ro m a d z en ie  u rządz i ło  n a  z a k o ń c z e ­
n ie  serdeczną-»nm nifestac ję  n a  cześć ju 
bilata. Poseł Daszyński otrzymał szereg 
depesz  g r a tu la c y jn y c h  z ca łe j  Polski.

—  o------——

Echa wiciu lo h n M ic g o .
L w ów , 14. marca

D elegacja ,  z łożona z pp. J a n a  So­
bańskiego, d r a  Iz y d o ra  K a u fm a n a ,  Mr. 
Ju l ju s z a  P o p ie la  i inż .  M a k s y m il ia n a  
M a c ia łk a  z jaw iła  się o n e g d a !  u  p. w o ­
jew o d y  c e le m  w rę c z e n ia  m u  rezo lucji ,  
p o w z ię ty c h  n a  o s ta tn im  w iecu  lo k a to r ­
sk im ,  p o ru sza jąc  ró w n o c ześn ie  in n e  
w a ż n e  sp ra w y ,  do ty czą ce  loka to rów  i. 
su b lo ka to ró w .

S p ra w y  d o tyczące  b u d o w y  sc h ro ­
n is k  d la  e k s m i to w a n y c h  i de lożow a- 
n y c h  m a ją  być  om ów ione  n a  k o n fe ren ­
cji .  zw ołane j  p rzez  p. w ojew odę w  sp ra ­
w a c h  ro zb u d o w y  n a  dz ień  18 bm.

 ----- o------

Grypę zwalczono.
L w ów , 14. m aren .

W e d le  s t a ty s t y k i  ogłoszonej  p rzez  u-
rząd zdrowia grypę, która sz a la ła  w  o sta t­
n ic h  m iesią ca ch  w  P olsce, n a leży  u w ażać  
z a  zu p ełn ie  z lik w id o w a n ą .

.Też.oli zaś chodzi wogóie o stan 
fciitooiwiolflniy mile&ztóiciów Poilstó, to w po>- 
r&wmiajniiiu iz liaifcatmli iuł>. sfiwliierdizić nateży 
absolutną poprawę stosunków. I talk pod­
czas ®cfy w  tr. 1910 dhloiryicth ma tyfus piliatnudi- 
6ty  foyilloi 310 .OS8, iz tego 18.641 agoiniów, to  
w  ,r. uł>. ziamiottawtaino 3.568 wypadlków zgo- 
ńów 366, 'wiypaidftów duru płatmlilsfcgo w  r. 
.1919 41.307, śirruilełriclii 1.401!, to w n. uib. 15 
EadhiOffiotwiajB, a  jiedlem. zgoi^. wrypaidlków oapy

Administracja „Gazety Lwowskiej" 
przyjmuje ogłoszenia tylko przy rćwno- 
czesnem złożeniu gotówki.

Poniedziałek, 14 marca. Rz. kat. 
Matyldy. —  Gr. kat. Ewdoksji.

------------o------------
TEATR W IELKI.

P o n ie d z ia łe k  14 b m , „ L e g e n d a  B a ł t y ­
k u "

W to re k ,  15 bm . „T o sc a " ,  w y s tę p  p. M i­
c h a ł a  ł ło iyńsk iego .

TEATR NOW OŚCI.
P o n ie d z ia łe k  14 bm . ,,.Tej chło|.iczyk".
W ió re k ,  15 bm . „ P a n i  Pir.k o a  a u d je n -  

c j i“ , b u r l e s k a  w 5 ak t .  Goizów, p ieni  jo r: i.

TEATR MAŁY.
P o n ie d z ia łe k  o 7.30 „ D o m  w a r i a tó w " .
W ió re k  o 7.30 „D o m  w a r ia tó w " .  

-------------- o------------

Polska operetka,
L w ów , 1.4 . m a rc a .

Sobotnia prem jera operetki T ad ;-  
usza M ullera p. t. „Król kawy ' zap i­
sze się niezatartem i głoskam i w p a­
mięci jej kom pozytora. Teatr Nowości 
nie m ógł wpro t  pomieścić przybyłych 
tłum ów, w widowni zapanow ała atm o­
sfera rzrdko  widywanej w teatrach 
se rdeczność, publiczno ć zm uszała 
artystów  do bezustannego pow tarzania 
efek owniejszych „szlagierów ", źe zaś 
tych ostatnich w operetce Mullera n e 
braknie, przedstaw ienie przeciągnęło 
się niemal do północy.

Widz teatralny niechętnie go d n  s ę 
na tak późny pow rót w pielesze d o ­
mowe. Tym razem nie sarkał, unosił 
bowiem z sobą wiele wrażeń b rdzo 
sym patyc nych, a choć fachowa kry y- 
ka wystąpi niezawodnie z pewnemi 
zastrzeżeniam i, stwierdzającem i obce 
wpływy, sukcesowi operetki M ullera 
bynajmniej to niezaszkodzi, najostrzej­
szy naw et bowiem sędz a przyzna- 
lwowskiemu kom pozytorowi talent nie­
zaprzeczony i kulturę artystyczną.

Dyrekcja teatru , kapelmistrz Lesz­
czyński, reżyser Tatrzański i d .k o ra to r 
Balk uczynili ze swej strony wszystko, 
byle „Król kaw y“ w ypadł jaknajśw  et- 
niej. W szyscy artyści grali tak, jak się 
grać w inno dla , swoj go“ , baidzo 
sympatycznego.

Pp. Grabowska, Rylska, oraz pp. 
Wawrzkowicz, Tat zań ki, Szosland 
i inni święcili prawdziwe trium fy. Spe 
cjalna wzm anka należy się p. K aspio- 
wiczowej, która zapom niała o swej 55 
letniej pracy na scen e i pokazała mło 
dym, i!e posiada jeszcze tem peiam entu  
i żywiołowej siły komiczn j.

Libretto wesołe, interesujące i... 
pozbawione zupełnie drastycznych efek­
tów.

Autorowi i wykonawcom urządzo­
no owac ę kwiatową. IT1P8.

------------o------------

Kjgotniów 5. C yfry tle strwtileuldlziaią mlileiztblitdila, 
2e stosunki zdrowotne w państwie uległy 
korzystnej zmianie na lepsze.

------o------

Powodzie we Francji.
L w ów , 14. m a rc a .

Połudn. Francja nawiedzona została
powodziami., k tóre  np. w  okolicy Bor- 
d eau x  p rz y b ra ły  rozmiary katastro­
falne. Pod miastem drogi i pola zalane 
w o dą  na 1 mtr. W  k ilk u  punktac j i  m u ­
s iano  opróżnić  d om y  m ie sz k a ln e  i. fa­
bryk i .  Kolo T u luzy ,  sk u tk iem  c iąg łych  
d eszczów  zaw aliła  się w ieża i część 
muru starego kościoła z XVI w. W edle  
don ies ień  z R oohefort  b u rze  w y rz ą d z i ­
ły n a  w y b rz e ż u  w ielk ie  szkody , ro z ­
bija jąc  szereg  lodzi ry b a c k ic h ,  przy- 
czem nie obeszło się bez ofiar w  ln-

u d z ia łe  r e p r e z e n ta n tó w  w ła d z ,  in s ty tu c j i ,  
z r z e s z e ń  i s t o w a rz y s z e ń .  U s ta lo n o  w 
sz c z e g ó ła c h  p ro g ra m  obch o d u ,  og łoszony  
już  w s p e c ja ln y c h  u lo tk a c h ,  doda jąc  doń 
u ro c z y s te  o tw a rc ie  ul . P i łsudsk iego ,  p o ł ą ­
c zo n e  z p rz e m ó w ie n ie m ,  o ra z  p ro d u k c ją  
o rk io s t r a ln ą ,  w zg lęd n ie  i ch ó ra ln ą .  M arsz  
z a d w ó rz a ń s k i  z a p o w ia d a  się  św ie tn ie .

O rganizacja ży c ia  gospodarczego. —  
W  d n iu  8 . bm .  o d by ło  się  p o s ie d zen ie  B a ­
d y  C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  Po lsk iego  Przo-  
m y s lu ,  C ó rn ic w a l ,  H a n d lu  i F in a n s ó w ,  n a  
k tó re m  R a d a  p rz y ję ła  j e d n o m y ś ln i e  do 
g ro n a  cz ło n k ó w  r z e c z y w is ty c h  C e n t r a l n e ­
go Z w ią z k u  —  Z w ią z e k  P rz e m y s ło w c ó w  
w K rak o w ie .  W  w y n ik u  j e d n o m y ś ln e j  u- 
c h w a ly  R a d a  k o o p to w a ła  do sw ego g rona  
pp. S t e f a n a  B a r to s z e w ic z a ,  H ip o l i ta  Gli- 
w ica ,  . lana  b a r o n a  G o e tza  O kocim skiego ,  
C z e s ła w a  K ła m o r a ,  M a r j a n a  N iem czew -  
sk iegu i S t a n i s ł a w a  R a ż n ic w sk ie g o .  Dniej 
u c h w a lo n o  p ros ić  o p rzy jęc ie  godnośc i  w i ­
ce p re z e só w  R a d y  pp .  S t e f a n a  L a u ry s ie -  
w icza ,  H ip o l i ta  G liw ica  i J a n a  bar .  G oetza  
O kocim skiego.  W re sz c ie  u c h w a lo n o  po- 
m e k s z y ó  s k ła d  Z a rz ą d u  p rzez  w y b ó r  r e ­
p r e z e n t a n t a  p r z e m y s łu  Z a c h o d n ie j  M a ło ­
polski  w osob ie  p. R o g e ra  b a r .  Battag ł i i .

U ru ch om ien ie agencji p ocztow ej Poho-  
ry lce. Z d n ie m  1. k w ie tn i a  1027 u r u c h a ­
m i a  się  w m ie jsco w o śc i  P o h o ry lc e ,  powiał. 
P r z e m y ś l a n y  agenc ję  p o c z to w ą  w e  w szys l  
kich d z ia ła c h  s łu ż b y  pocz tow ej .  Z (ego 
po w o d u  p rz y d z ie la  s ię  g m in ę  P o h o ry lc e  do 
m ie jscow ego ,  z a ś  g m in y  L a h o d ó w ,  S la o i -  
in ierz ,  Z ac iem ni ' ,  o raz  p rz y s ió łe k  D obra  i 
f o lw ark  S zo p k i  do zam ie jsco w eg o  okręgu  
do ręczeń  tej agencj i ,  w y d z ie la ją c  je ró w no  
cz e ś n ie  z zam ie jsco w eg o  okręgu  do ręczeń  
u r z ę d u  pocz tow ego  K urow ice .

W y k ła d y  ro ln icze . W  d n ia c h  od 2 . do
6 . k w ie tn i a  br. o d b ę d ą  się  A k ad em ick ie  
W y k ł a d y  R o ln ic z e  w  W i ln ie ,  u rząd . .one  
s t a r a n i e m  O d d z ia łu  W ile ń s k ie g o  T -w a  d la  
p o p ie r a n ia  po lsk ie j  n a u k i  ro ln ic tw a  i le ­
ś n ic tw a ,  ooraz  W ile ń s k ie g o  T o w a r z y s t w a  
R o ln iczego  i Z w ią z k u  Kółek i O rg an izacy j  
R o ln ic z y c h  ziouli W i le ń s k ie j .  Z a p e w n i ły  
sw ój p rz y ja z d  n a s z e  p ie rw s z o rz ę d n e  s i ły  
n a u k o w e  z W a r s z a w y ,  K rak o w a ,  L w ow a  
(D u b lan )  i P o z n a n ia .  S zczegó łow e p r o g ra ­
m y  w y k ła d ó w  og łoszone  b ę d ą  późn ie j .

O gólnopolską W y sta w ę  Fotogratji A rty­
styczn ej (XL Salilun Fotognaiiji skjtystyiaanieiil 
u ra ą d k tt Lwioiwisikńa Toiwautzyistlwio iioiiiosiaa1- 
fkizinio i\v saliioiniffldh Domiu Sabulkii (jpit. Mia- 
njiaickfO cdi .1. d b  32 . m alia  b r.

W a ln e  zgrom adzen ie Tow. S traży  
M ogił P. B, cldlbyilio istiię ń\ic®oi<asj w  sailiii na- 
fuisaoiwieij 'pnz/y baiitdizloi llilaziiryim •uidlżjale (piizied 
stialwiiiadellii! 'wtedlz ii iciziliolnikiów TowiaJiiziysllrwa, 
Z poiwdiliu niiaiwlafu imiaiŁenjalu odlktodlairay m  
Póź'i®Tj siaezęgófaw o gpitalwiazidiainiiie, iilluisitini- 
ją e e  dwialialiinioiść liego l'ow an ,zystri\:iar, pnaie.u- 
jątieigio idlla iniffljsizIllaic/lr.eilliKiieijsizłeij liidiei uitnizyma- 
m-:ia iwńiwdi żyiwyicih kiulllllu dllla .pidłeglyiali o -  
brouifcirw O-jazy^niy.

W ła m a n ia  i  kradzieże. Do imagaizy- 
iniu ikiuitoniliailimcigo ■Kinaijciwieij Spóllkt Hainidlilo- 
‘̂ icij p t s y  1*1 K. RoineliloiwsIklieBo 10., dlołkiomia- 
luo 'wicłziomajj 'Wiłlałmamnia/ li sMijypjildrK 3 wohldi 
kialwy swoiwiej 'wia.r.t. 135D izl. 'Lago salmągo 
jeisizwz© .dinlila uljęlla s p r a w c ę  ■jfetj ikinaidlziiiaży 
•w dsoibiiie YGłaidlybliaiwia Pańc/ziałkia. któirego 
oidRIanio idlo arelslzllów ipolllicyjiniyidi. —  Ze 
sh-yiohfu Załkłaldlu sliamoóiw p.n/jy ulk Wmnkmr- 
skiildh 3 ,, sikiuaidlziilomio wiozJomaij 60 ikg. ipyż'U, 
10 kg. fiaisolffi ii 10 (kg. pędaiku ogólinaj iwan6. 
80 'Ził. —  N a  sefkoidlę Sallicimni A<usUrncinl!loiv\{|jjj, 
Kain. Jainiowsika 4., słkinaidlffiianio wcizonaij ze 
siryidhiu bltfJteinię 'wiaińt'. 280 «I. ■ -  Do mbesz- 
ifcainiilai lMiiidinaila BeMklinin, proL  giurun, ru- 
stoagoi, aaan. T e ra s y  2 ., dioikoinainlo wazioiraij 
wbi-mamiai ś  .stkinaidlziilonio 700 z-ł. glatiówiką

—  --------------- o------

d z iach .  Burza- sza le ją ca  n a  Morzu 
S rć d z ie m n e m  w y rz ą d z i ł a  w ie lk ie  szk o ­
d y  n a  w y b rz e ż a c h  Afryki północnej.

Sbm dsl giełdowy we F ancji,
L w ów , 14 . m a rc a .

„Le Journal“podż je: jutro rano wyjdzie 
n a  jaw  olbrzymi skandal finansowo- 
giełdowy, a  m ian o w ic ie  s p r a w a  o sz u ­
s tw a ,  którego o f ia rą  padli posiadacze, 
oszczędności. Polic ja  są d o w a  s tw ie r ­
dziła ,  że chodzi tu taj o towarzystwo fi­
nansowe o n ie w y ra ź n y m  c h a rak te rz e ,  
na  którego czole s ta l  słynny Rochetie. 
W ydawał on szereg m ałych dzienni­
ków finansowych, w których um iesz­
czał kursy bezwartościowych papie­
rów. A genci R o ch e t ta  ob jeżdżali  p ro ­
w in c ję  i w zamian za papiery państwo

we ofiarowali bezwartościowe papiery,
k tó ry c h  fikcy jne  k u rsy  by ły  no to w a n e  
w  d z ie n n ik a c h  R ochetta .  Ilość o.e-n 
które p ad ły  o f ia rą  oszustwa, w ynosi 
10.009, su m a  zaś, na  k tó rą  dokona  no 
o szus tw a ,  sięga 40 miljonów franków. 
W  n a jb l iż s z y m  czas ie  o czek iw an e  są 
aresztowania osób w m ieszanych w tę 
sprawę.

------------o------------

Katastrofa.
L w ów , 14. nu:

Z M o sk w y  d o n oszą  o s t ra szn e j  k a ­
tastrofie, j a k a  w y d a r z y ła  się we w s i  
około W ielkiego Ustrugu. Oto w  c z a s ie  
p rz e d s ta w ie n ia  tea tra lnego  d la  dz iec i ,  
u rząd zon ego  w b u d y n k u  wiejskiej szko ­
ły, nagle w ybuchł ogień. P o ż a r  od ra z u  
ogarną!  bu dy nek ,  p rzep e łn io n y  dz ie ­
ćmi: z ró żn y ch  stron . O r a tu n k u  nie b y ­
ło m ow y, a  p o w s ta ła  p a n ik a  jeszcze 
bardziej wzm ogła rozmiary katastrofy. 
Ilość of iar  jeszcze nie zo s ta ła  u s ta lo n a ,  
na raz ie  w y d ob y to  z pod ru m o w is k a  
27 zwęglonych trupów dziecięcych. 
Wedle ob liczeń  o rg an iza to ró w  zab aw y ,  
pod srruza.ini znajduje się jeszcze kilka­
dziesiąt ofiar dzieci i dorosłych.

------------o-----------

Strajk» Bielsiu zlia ifliM .n j.
L w ów , 14. m a rc a .

Onegdaj udało się inspektorowi pracy
B arloncow i d oprow adzić  do u gork  mię 
dz.y fa b ry k a n ta m i  a robo tn ikam i w łó ­
k ien n iczy m i na nas ic p u jący c l i  w a l o n ­
k ac h :  Z arob ek  (kaczy  i tkaczek pod­
wyższono o 9 proc., zarobili \vszv.-:!>-irh 
in n y c h ,  d z ie n n y c h  robo tn ikó w  w  prze­
m yśle w łókienniczym  o 10 proc. 
wyżka, ob ow iązu je  od d n ia  p o i ię c ia  
pracy. Wczoraj odbył się wielki wiec 
robotników włókienniczy h, na którym
zakom unikow ano im warunki ugody.

------------o------------

OGŁOSZENIA.
UZNANIA ZA ZMARŁEGO.

T. 593/26/5. Andronik zwany Andruch 
Leszczy szyn, urodź. 9 sierpnia 1887 w  
Jastrzębicach, jako żołnierz austr. 30 pp. 
w r. 1914 pod Pjzem yślem  zaginął. Ce­
lem uznania go za zm arłego, w zyw a 
się go aby do pół roku od ogłoszenia 
zgłosił się lub udzielono wiadom ości o 
nim sądowi.

Sąd okręgowy cyw.
Lwów, 24 luf ego 1927. 1832
T. 511/26/6. Joachim Wojtiuk, ur. 1890 

w Bobratynie, jako żołnierz 4 p. uł. za­
ginął w roku 1916 r a  froncie włoskim w  
czasie ofenzywy. Celem uznania go za 
zm arłego, w zyw a się go aby do pół roku 
od ogłoszenia zgłosił się lub udzielono 
wiadomości o nim sądowi.

Sąd okręgowy cywilny.
Lwów, 28 lutego 1927. 1330
T. 595/26|6. Michał Kossowan, urodź. 

1882 w Śniatynie, jako żołnierz przy 
„Pferdeersatz Abt. Nr. 5, przebywał na 
froncie rumuńskim w roku 1918 poczem 
zaginął. Celem uznania go za zm arłego 
wzywa się go, aby do pół roku od o- 
głoszenia zgłosił się lub udzielono w ia“ 
domości o nim sądowi.

Sąd okręgowy cyw.
Lwów, 1 marca 1927. 1831
T. VI. 6,27. Zarządzenie postępowa­

nia celem uznania za zmarłego. Jan 
Szafran pomocnik handlowy z Krakowa 
w stąpił 1914 do 7 pp. legjonów i zagi­
nął. W drażając postępow anie celem uzna­
nia wym ienionej osoby za zm arłą, a 
zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono w iadom ości o zaginionym są­
dowi i w zyw a się aby staw ił się przed 
podpisanym  sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 1 września 
1927 sąd na ponowny w niosek w yda 
orzeczenie.

Sąd okręgowy cyw. Oddz. VI.
Kraków, 11 lutego 1927. '73d
T. 175/26/7. Jan Ilek i Piotr Ilek za­

ginęli w Ameryce jako emigranci. W zy' 
w a się o udzielenie wiadomości o nich  
do 1 roku. Chodzi o uznanie ich za 
zmarłych.

Sąd okr. Oddz. IV. ^
Sanok, 7 lutego 1927. 186U

K o m itet w y k o n a w czy  obch o d u  Im ien in  
M a ihza lka  P i ł su d s k ieg o  odbył w czo ra j  r a ­
no  pos ie d zen ie  w r a tu sz u  p rzy  t lu m i iy u i

w  ,101® n. 5.078, izgcmióiw 833, w  ,r. uib. 69,
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T. 19/27/4- Teodor Grześkiw, ur. 1879 

w  Romanowie, jako żołnierz austr. w r.
1914 z posterunku w Horodyszczu cofnął 
się prz d Rosjanami i zaginął od tego 
czasu. Celem uznania go za zmarłego, 
w zyw a się go aby do pół roku od ogło­
szenia zgł sił się lub udzielono w iado­
mości o nim sądowi.

Sąd okręgowy cyw.
Lwów, 1 maren 1927. 1827
T. 262/26 3. M chała Baran urodzony 

12 czerwca 1869 zamieszkały w Kawsku 
miał zaginąć w Słońsku 1914. W iad >mo- 
ści o nim udzielić należy tut. sądowi, 
który po 6 miesiącach wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręg. Oddz. IV.
Stryj, 18 lutego 1927, 1824
T. 632 26 4. jan  Dmuchowski, ur. 1883 

w Cielążu, jako żołnierz ruski będąc 
w  1919 na urlopie w S ' ięta Wielkanocne 
wyjechał z powrotem do swego oddziału 
pod Złoczów i ód tego czasu zag;nął. 
Celem uznania go za zmarłego ws*- , a 
się go aby do 1 roku od og łosa^-.a 
zgłosił się lub udzielono wiadom ości o 
nim sądowi albo dr Kalińskiemu, adw. 
w e Lwowie.

Sąd okręgowy cywilny.
Lwów, 1 m arca 1927. 1829
T. 290126. Jan Prokuda urodzony 19 

w rześnia 1889 w Pobużanach pow iat 
Kamionka str. zaginął od roku 1916 jako 
żołnierz austr. na wojnie św iatow ej. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się, aby o za­
ginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
sąd lub kuratora adw. dr. M ittelmana w 
Złoczowie.

Sąd okręgowy
Złoczów, 11 lutego 1927. 1816
T. 750,26/4. Teodor Kaczmar, urodź 

1900 w Piłach, wyjechał do Rosji 1915 
r. pracując przy okopach, zachorował w
1915 odwieziony do szpitala w Żytomie­
rzu zmarł. Celem udowodnienia śmierci 
w zyw a się go, aby do 3 miesięcy od o- 
głoszenia zgłosił się lub udzielono wia­
domości o nim sądowi albo dr. Fische­
rowi, adw. we Lwowie.

Sąd (kręgow y cywilny.
Lwów, 1 marca 1927. 1828

T. 298/26. Bazyli Strykowski urodź* 
20 października 1882 w Przewłocznej 
pow. Złoczów zaginął od r. 1914 jako 
ż o łn ie r z  a u s tr . n a  wojnie światowej. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go za zm arłego wzywa się, aby o zagi­
nionym uwiadomiono do 6 miesięcy sąd 
lub kuratora adw. dr. Kołaczkowskiego 
w Złoczowie.

Sąd okręgowy.
Złoczów, 4 lutego 1927. 1817
T. 184/26. Mikołaj Łucyk syn Tymof- 

tego z W asyikówa b. żołnierz austr. za­
ginął bez wieści. W ydaje się ogólne wez­
wanie powiadomić o zaginionym sąd lub 
kuratora dr. Widr ka w Czortkowie do 
dnia 15 sierpnia 1927.

Sąd okręgowy.
Czortków, 8 lutego 1927. 1848
T. 233/27. Mikołaj Krawec syn Jana z 

Nizborga starego żołnierz b. armii austr. 
zaginął bez wieści. W ydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym sąd 
do dnia 30 sierpnia 1927.

Sąd okręgowy
Czortków, 10 lutego 1927. 1851
T. IV. 119/26 3. Paw eł W ojdyła ur. 

8 czerw ca 1872 w Ujeżdzie uczestnik 
wojny św iatow ej m iał zostać zabity na 
froncie ros. z końcem grudnia 1914 r 
Celem ustalenia dowodu jego śmierci 
wzywa się o przesłanie sądowi okręgo­
wemu w Jaśle wiadom ości o zaginionym 
w ciągu 3 miesięcy od ogłoszenia 
edyktu.

Sad- ok ręgow y, O ddział IV
Jasło, 14 stycznia 1927. 1856
T. 220/26/5. Dańko Stapko z Płonnej 

zaginął podczas wojny światowej. Wzy­
w a się o udzielenie wiadom ości o nim 
do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Sanok, 25 stycznia 1927. 1865

I’. 224/2(i. Kdykl. Teodor S zk o ln y , sy n  
D anielu  i Marji, urodź. 7. s ty c z n ia  1887 w 
U u liieszczu  i lan i za m ieszk a ły , żo łn ierz  
Wojny św ia to w ej, w a lc z y ł na froncie  
"isyjsk ., r. .1915 ran iony , dostał s ię  do n ie ­
w oli do M oskw y i od (ego czasu  n iem a er* 
nim  w iad om ości. W draża się  postęp ow a­
n ie  celem  uznan ia  f o  za zm arłego. O głasza  
się  w ezw a n ie , ab y  najpóźniej do 0 m ies ię -  
lA od dnia  og łoszen ia  edyktu  w gazecie  
u d zielon o  Sadow i w B rzeżan acli w iad om o-  
8(‘‘ °  zag in io n y m , a jego s ię  w z y w a , l>y 
" lą d z ie  s ię  zg łos ił lub dał o so b ie  zn ać.

Sąd okręgow y. 1837
B rzeżan y , 24. s ty czn ia  1927.

T. 251/20. E dykt. Józef Sztoń , syn  C y­
ryla, urodzony 29. lipca 1875 w K urza- 
naeh i tam  za m ieszk a ły , żo łn ierz  w ojn y  
św ia to w ej 55 pułku p iech oty , dostał się  
r. 1916 do n iew o li rosyjskiej i od tego c z a ­
su n iem a o nim  żadnej w iad om ości. W dra­
ża s ię  p ostęp ow an ie  ce lem  u znan ia  go za  
zm arłego. O głasza s ię  w ezw a n ie , a b y . n aj­
później do (i m ies ięcy  od daty  og łu szenia  
edyktu  w  gazecie  u d zielono S ąd ow i w  
B rzeżanacli, w iadom ości o zag in io n y m , a  
jego s ię  w zy w a , by się  w S ąd zie  zg ło s ił  
lub dal zn ać o sob ie. 1838

Sąd okręgow y.
B rzeżan y , 22. s ty czn ia  1927.

T. 137/24. E dykt. D an ylo  B alii, m ąż  
. A nastazji, urodź. 20. grudnia 1385 w  Ka- 

plińcach  i tam że za m ieszk a ły ; żo łn ierz au- 
strjaeki w dniu 6. w rześn ia  191.15 w zię ty  
do n iew oli rosyjsk iej w edle zeznam św ia d ­
ka, w  ty m że  dniu zosta ł zab ity  przez  ar- 
m ję austrjacką, strzelająca, za rosyjską, u- 
prow adzającym i jeńców  i od tego ezdsu  
n iem a o n im  w iad om ości. W draża s ię  po­
stęp o w a n ie  ce lem  u zn an ia  go za zm a r łe ­
go, a m a łżeń stw a  przezeń zaw artego za  
rozw iązan e. O głasza  się  w ezw a n ie , ab y  
najpóźniej do sz eśc iu  m ie s ię c y  od dnia  
ogioszenia- edyktu w gazecie  u d zie lo n o  S ą ­
dow i, luli adw. drowi O beiłacn d erow i w  
B rzcżanach  w iad om ości o zag in ion ym , a 
jego się  w zy w a , aby zg łosił s ię  w  S ąd zie  
lub dal znać o sob ie. 1839

Sąd okręgow y.
B rzeżan y , 22. s ty czn ia  1925.

'• ■
a m o r t y z a c j e !'

T. 000/20/4 . M ichałow i W oin arow iczo-  
w i zag in ęła  k siążeczk a  w kładkow a M iej­
skiej K asy O szczędności w e L w ow ie  
Nr. 30974 na k w otę 9010 z], 84 gr. o p ie ­
w ająca na rzecz M ichała W ojnarówJezu  
W zy w a  się  o przed łożen ie jej lub w n ie s ie ­
n ie  zarzutów  przeciw ko w n iosk ow i o u- 
m orzen ie  do 0 m iesięcy  od dn ia  o g łoszen ia . 
W  przeciw n ym  razie Sąd uzna je za u m o ­
rzone. 1 833

Sąd okręgow y cy w iln y , O ddz. VII.
L w ów , dnia 24. lutego 1927.

L I C Y T A C J E .
E. 2411/20. S trona zob ow iązan a: Jan  

R oźn ia fo w sk i. Edykt licy ta cy jn y . D nia 21. 
k w ietn ia  1927 o godz. il rano, biuro Nr. 10. 
odbędzie s ię  licy ta cja  1/5 i l / a  z 1 /5 whl. 
46 i 47, oraz l / ó  z 8 /24  i 1/8 z 1/5 z 8 /2 4  
w h l. 45 gm . S w a ry czó w  z p rzy n a leżn o śe ia -  
m i. Cena sza cu n k o w a  w y n o s i łą czn ą  kw o­
to 1193 z l. 85 gr. N ajn iż sza  oferta 795 zł. 
90 gr. Praw a n ied op uszcza jace  licytacji 
n a le ż y  zg ło s ić  pod ich u tr a ta ' najpóźniej 
przed rozpoczęciem  licy tacji. R esztę  sz c z e ­
gółów  zaw iera  ed yk t licy ta cy jn y  w y w ie ­
sz o n y  na ta b licy  sądow ej. (842

•Sąd p ow iatow y.
R ożn ia tów , 22. lutego 1927.

E. I ii. 4427 /2 0 /4 . E dykt licy tacy jn y . 
D nia 29. m arca 1927 o godz. 10 przedpoł. 
w e L w ow ie  przy u l. Ż ółk iew sk iej 91 sp rze­
da s ię  przez p ub liczną  licy tację  n astęp u ­
jące p rzedm ioty: ruchom ości. Sprzedaż
rozpoczn ie s ię  w pól god zin y  po czasie  
w yżej ozn a czo n y m . W  m ięd zy cza sie  m o ż ­
na obejrzeć p rzed m ioty  w y sta w io n e  na 
sprzedaż. [RfO

Sąd p ow ia tow y , S. T„ O ddział III.
L w ó w ,  d n ia  28. lu łego 1927.

E. 704 /20 . E dykt licy ta cy jn y . D nia 23. 
m arca 1927 o godz. 10 rano odbędzie się  
w  tu te jszy m -S ą d z ie , biuro, Nr. 5, licytacja  
rea ln ości w lh . 279 gm. kał. B ochn ia , sk ła ­
dającej s ię  z parceli b udow lanej o o b sza ­
rze 183 inetr. kwadr, i dom u drew nianego. 
O szacow an ie 4000 z l. N ajn iższa  cena  
2000 z ł. W arunki i akta do przejrzenia.

Sąd p ow ia to w y , O ddział Y łt.
B ochn ia , d n ia  10. grudnia .1920.

E. 2907/20. Edykt licy ta cy jn y . Dnia  
20. k w ietn ia  1927 o godz. 10 przedpoł. od­
b ęd zie s ię  w pod p isan ym  Sądzie, w  b iu ­
rze Nr. 10 przym usow a sprzedaż 2/1.2 czę­
ści rea lności lw h . 420 ks. gr. gm. kat. 
C hrzanów . W artość sz a cu n k ow a w y n o si 
1904 z l. 21 gr. N ajn iższa  oferta 982 z l. 21 
gr. W adjum  19 z l. 43 gr. P oniżej n a jn iż ­
szej o ferty  sprzedaż n ie  n astąp i. 1872 

Sąd p ow ia tow y . O ddział V.
C hrzanów , d n ia  9. m arca 1927.
E. 2510/20. E dykt licy ta cy jn y . Dnia  

18. m arca 1927 odbędzie s ię  w S ąd zie  tul. 
p u b liczn a  iicy łacja  całej realności lw h . 

-394 7 /18 i 1/18 częśc i realności lwh. 79  
gm. S iara W ieś , Marji Marcin w łasnej. 
W arunki licy ta cy jn e  i dok u m en ty  m ożna  
przejrzeć w lut. S ąd zie. Cena szacu n k o­
w a w y n o si 0398 zł. 27 gr. N ajn iższa  cena  
4205 z l. 1874

Sąd p ow iatow y. O ddział TI.
L im anow a, 10. lu łego 1927.

U P A D Ł O Ś C I .
S. 3 /20 . Z w ołan ie  zgrom adzenia  w ie ­

rzycie li. K rydatarjusz S zym on  K opellner  
w R zeszo w ie . W skutek w n iosk u  zarządcy  
m a sy  konkursow ej zw ołu je  s ię  zgrom adze- 
nid w ierzy c ie li na d zień  18. m arca 1927,
0 godz. 10 przedpołudniem , w biurze Nr. 
47, 1. p. tego sądu. Przedm iot obrady: 1) 
sp rzed aż zapasu  tow arów  i ruchom ości; 2j 
z ło żen ie  przysięg i w y ja w ien ia ;  3) u p o w a ż­
n ien ie  zarząd cy  do w y to czen ia  sporu fir­
m ie „W ulkan" . i8 4 t

Sąd  okręgow y, O ddział IV.
R zeszów , dnia 9. m arca 1927.

Sa. 3 /27 . Edykt ugodow y. O twarto po­
stęp ow an ie  ugodow e do m ajątku M echla  
S lem plera , kupca w  K orolów ce. K om isarz  
u godow y p. N acze ln ik  Sądu p ow iatow ego  
W ojtuń w B orszczow io , zarządca ugodow y  
p. G edale Berad, k up iec w K orolów ce. A u ­
d iencja do zaw arc ia  ugody dnia 15. m arca  
1927, god zin a  10 przedpoł. w  S ą d z ie  p o­
w ia to w y m  w  B orszczow ie . Term in zg ło ­
szeń 28. lutego 1927. 1847

Sąd  okręgow y, O ddział IV.
C zortków , d n ia  28. s ty czn ia  1927.

F I R M Y .
Firm. 1419. S low . I. 203. Z m ian y d o ­

tyczące  firm y sto w a rzy szen ia  już w p isa ­
nego. Do rejestru w p isan o  dn ia  15. grudnia
1926. S ied z ib a  firm y: L w ów . B rzm ien ie  
firm y: Bank Z a liczk ow y  w e  L w ow ie , S tów . 
zarejestrow ane z ogr. odpow . Z m ia n y . Li­
k w idatorów  W ła d y sła w a  T erenkoczego i 
G w idona B u n czyń sk iego  zw a ln ia  s ię  z  ich 
o b ow iązk ów . L ikw idatoram i zaś p o w y ższe  
go sto w a rzy szen ia  m ianuje s ię  dra Józefa  
P om ian ow sk iego , oraz F ranciszka Gar 
ezyń sk iego . 1090
Sąd okręg, c y w iln y , jako handh, Oddz. I\ .

Lw ów , dn ia  17. listopada  1926.

F irm . 37. Sp. III. 185. Z m ian y  d o ty c zą ­
ce firm y spółko w e j już w p isan ej. Do re­
jestru ' w p isan o  dnia 11. s ty c z n ia  1920. 
S ied z ib a  firm y: L w ów : B rzm ien ie  firm y:
I. A. B aczew sk i. Z m ian y: Prokurę u d zie lo ­
no E m ilow i K w iatkow sk iem u , który firm ę 
S p ó łk i łą czn ie  z drugim  prokurentem  z d o­
datk iem  w skazującym  na prokurę podp i­
sy w a ć  będzie. 17(10
Sąrl okręg, cy w iln y , jako h andh, Oddz. IV.

L w ó w , d n i a  II. s ty c z n ia  1927.

l u m . 2 2 *  Rg. A.. IV. .129. Z m ian y d o ty ­
czące firm y spóikowej" już w pisan ej. Do 
rejestru w p isan o  dnia  17. s ty c z n ia  1927. 
S ied zib a  firm y: L w ów . B rzm ien ie  firm y: 
dotąd: W ein fe ld  i B la łt. Z m ia n y . Jaw n y  
sp ó ln ik  Jakób Blatt u s lą p il. B rzm ien ie  fir­
m y  odtąd: W ein fe ld  i Slca. F irm ę sp ó łk i 
podpisuje pod brzm ien iem  firm y k ió n -  
k olw iek  ja w n y  sp ó ln ik  sa m o istn ie . 1701 
Sąd okręg, c y w iln y , jako handl., Oddz. (V.

L w ów , d n ia  12. sty czn ia  1927.

F irm . 184. Rg. C. VIIT. 132. Z m ian y  do­
tyczące  firm y spó ik ow ej już w p isan ej. Do 
rejestru w p isa n o  dnia 3. lu łego 1927. S ie ­
d zib a  firm y: L w ów . B rzm ien ie  firm y:
„M aseotte", Sk ład  w yrobów  cu k iern iczych , 
S p ółka  7. ogr. odp. w e -L w o w ie . Z m iany:  
U ch w ałą  w a ln ego  Zgrom adzenia z dnia  28. 
s ty c z n ia  1927 Lrep. 41.773 zm ien io n o  §  6
1 9 kontraktu sp ó łk i w  b rzm ien iu  u sla lo -  
n em  w  protokole d o łączon ym  do zbioru  
dokum entów . S p ółka  ma odtąd, 1 z a w ia ­
d ow cę, który firm ę spółki sa m o istn ie  pod­
p isy w a ć  będzie. Z aw iad ow cy Fryderyk  
S ch iller  i dr. Sam uel Mii ller u stą p ili. Je­
d y n y m  zaw ia d o w cą  jest M arcin Appeh

Sąd okręgow y, jako h and l., -Oddział IV.
L w ów , dnia. 3. lutego 1927. 1702

Firm . 1565. Rg. B. Jf. 198. Z m ian y do­
ty czące  firm y spóikow ej już w p isan ej. Do 
rejestru w p isan o  d n ia  12. s ty czn ia  1927. 
S ied z ib ą  firm y: L w ów . B rzm ien ie firm y: 
P olsk ie Z w iązkow e R afinerje O lejów  skal 
n ych , S p ó łk a  a k c y jn a .  Z m i a n y :  U c h w a lą  
W aln eg o  Z g ro m a d z e n ia  z d n ia  30. czerw cu  
1926 u w ie r z y te ln io n ą  do Lrep. 102452 z a ­
m ien io n o  §  9 sta tu tu  w  b rzm ien iu  u sta lo - 
nem  w  protokole d o łączon ym  do zbioru  
za jączek . K ap itał za k ła d o w y  przeracho- 
w ano na 7,000.000 z l. pod zielon y  na 
100.000 sz tu k  akcji im ien n ych  gotów ką  
p eln o w p ła co n y eh  po 70 zl. nom in aln ej  
w artości każda. 1704
Sąd okręg, cy w ., jako h an d l., O ddział IV.

L w ów , dnia. 28. grudnia 192(5.

Firm. 62. Sp. III. 74. W y k reślen ie  fir­
m y  spóikow ej. Z rejestru w ykreślono  dn ia  
14. stycznia. 1927 w skutek  fuzji z T ow a­
rzystw em  Z akładów  C hem icznych  „Slrem "
S. A. w W arszaw ie . S iedziba  firmy: 
L w ów . B rzm ien ie firm y: P ierw sze  M ało­
polsk ie T ow arzystw o A kcyjne dla p rzem y­
słu  C hem icznego. 170:>
Sąd okręg. c.yw., j a k o  handl., O ddział IV.

Lwów,* d n ia  14. s ty czn ia  .1927.

F irm . 96. Poj. III. 203. Z m iany d o ty ­
czące firm y jednostkow ej już w pisanej. Do  
rejestru w pisan o  dnia 27. sty czn ia  1927. 
Siedziba firm y: Lw ów . B rzm ien ie firm y: 
I. H iibel. Z m i a n y :  Prokurę nadano Fran­
c iszce  R ubel i drowi R udolfow i H ib low i, 
z których  każdy tirm ę 7. dodatkiem  w sk a ­
zującym  na prokurę sam oistn ie  p od p isy ­
w ać będzie. 1706
Sąd okręg, cy w ., jako ham li., O ddział IV,

L w ów , 20. s ty c z n ia  1927.

F irm . 1563. Rg. B. i i .  202. Z m ian y  
d otyczące firm y spóikow ej już w p isan ej. 
Do rejestru w p isan o  dnia 12. s ty c z n ia
1927. S iedziba firm y: L w ów . B rzm ien ie  
firm y: ,,Pomiar", P o lsk a  N aftow a. Spółka  
Akcyjna. Zm iany: U ch w alą  W alnego Zgro 
m adzenia  z dnia 30 czerw ca 1926 lrep. 
1.02449 zm ien ion o  §  9  kontraktu spółk i w  
b rzm ien iu  ustą lon em  w protokole d o łączo ­
n ym  do zbioru za łączek . K apitał sp ó łk i 
p rzernchow ano na kw otę 7,000.000 z l., 
p od zie lon ych  na 100.000 sztuk akcji im ien  
n y c h 'p o  70 z l. nom inalnej w artości każda. 
Sąd okręg, cyw ., jako handl., O ddział IV .

L w ów , dnia 13. grudnia 1926. .1707

F irm . 21. Rg. A. I. GS- W yk reślen ie  
firm y  spóikow ej. Z rejestru w ykreślono  
dnia, 31. sty czn ia  1927 w skutek ukoń cze­
n ia  lik w id acji. S ied zib a  firm y: Lw ów ,
B rzm ien ie  firm y: R ein h old , K linger i M iin- 
zer. 1708

L w ów , dnia II. slyc .zn ia  1927.

F irm . 1684. Rg. A: 11. 394. Z m ian y d o­
tyczące firm y spóikow ej już w pisan ej. Do 
rejestru w p isan o  dn ia  30. s ty czn ia  1927, 
S iedziba  firm y: L w ów . B rzm ien ie  firm y:  
Górki i W itek . Z m iany: Jaw ny sp ó ln ik  
Józef Górski zm arł. Do zastęp stw a  firm y  
u p aw ażn ion o  T adeusza W ilcka i T ad eu sza  
Górskiego. 1709

Sąd okręgow y, jako h an d low y, Oddz, JV.
L w ów , d n ia  12. estyczn ia  1927.

Firm . 54/27. C. 1. 96. Z m ian y  .d o ty ­
czące w pisan ej firm y  sp óik ow ej. P rzy  fir­
m ie  tow arzystw o h an d low e dla produktów  
r o lejów  „N aflo lej" , spółka z ogran iczon ą  
o d p ow ied z ia ln o śc ią  w  D rohobyczu , filja  w  
P rzem yślu , n a le ż y  w p isa ć : N a  w a ln em
zgrom adzen iu  sp ó lm k ó w  z dnia 28. lip ca  
1926 stw ierd zon em  aktem  n o larja tn ym  
lrep. 39749 u ch w a lo n o  ro zw iązan ie  sp ó ł­
ki i likw idację. L ikw idatorem  u sta n o w io ­
no S am u ela  A m krauta, urzędnika p ry w a t­
nego w e  L w ow ie . Podpis firm y: Pod w y -  
p isa n em  b rzm ien iem  firm y z dodatkiem  w  
lik w id acji u m ieści sw ój pod p is lik w id a ­
tor. .1713

Sąd okręgow y, O ddział V.
P rzem y śl, dnia 29. s ty czn ia  1927.

Firm . 215. S low . 1. 33. Z m iany d o ty ­
czące firm y sp ó łd zie ln i już w pisanej. Do 
rejestru w p isan o  dnia 19. lutego 1927. 
S ied zib a  firm y: Sokal. B rzm ien ie firm y: 
T ow arzystw o za liczk ow e w Sokalu. S p ół­
d z ie ln ie  z ogr. odpow Z m ian y: U ch w alą  
w alnego zgram adzen ia  z d n ia  29. grudnia  
1.925 zm ien io n o  §  2, 4 i 12 sta tu tu  w  
b rzm ien iu  u stą lon em  w protokole d o łączo ­
n ym  do aktów . U d zia ł członka w y n o si  
odtąd 50 zl. Za zob ow iązan ia  sp ó h lz ie iin i 
odpow iadają cz łon k ow ie  do 10 krotnej w y  
sok ości zd ek larow an ych  u d zia łó w . W  m iej 
sce cz łon k a zarządu Piotra K erpiuka, Ed­
warda L ebedzieja i Józefa B ednarsk iego, 
którzy u stąp ili, u stan ow ion o  cz ło n k iem  
zarządu P iotra K arpiuka pon ow n ie, F ran ­
c iszk a  A dam eza i A dolfa  W in ia w sk ieg o ,

Sąd okręgow y cy w iln y . O ddział IV.
Lw ów , dn ia  S- lutego .1927. i 743

Na p od staw ie §  2 ! ust. statutu  zw ołu je  
s ię  1111 dzień  26. m arca 1927, godz. 1 8 -ta  

w lokalu Spółki w e L w ow ie  przy u l. 
Sadow nick iej 1. 31 W ALNE ZGROMA­
DZENIE akćjonarjuszów  Spółki A kcyj­
nej „Jan. Bujak, Fabryka Przyrządów  
m iern iczych  w e L w ow ie , w  likw idacji" ,
7. następującym  porządkiem  d z ien n ym :  
tj odczytan ie protokołu ostatn iego  Wa l ­
nego Z grom adzenia; 2) S p raw ozd an ie  
lik w id atorów ; 3) Z atw ierdzen ie lik w id a­
cji i u d z ie len ie  absolutorium  lik w id ato ­
rom; 4 )W yk reślen ie  firm y. Po m y śli §  25  
Statutu  Spółki w zy w a  s ię  akcjonarju- 
szów , ch cących  w ziąć  udział w  W aln em  
Zgrom adzeniu A kćjonarjuszów , aby n a j 
później na dni 8 przed W alnem  Zgrom a­
d zen iem  z ło ży li w  b iurze 1 Spółki w e  
L w ow ie, przy ul. Sadow nick iej I. 31 
tym czasow e p otw ierd zen ia  na p osiad a­
ne akcje, w y s ła w io n e  przez „Gaz Z iem - 
n y “ , w zględ n ie „Bank N aftow y"  S. A., 
w e L w ow ie. Jan Bujak, Fabryka P rzy­
rządów  M ierniczych , Spółka A kcyjna, 
w e L w ow ie , w  lik w id acji. 1843



- a Np. 49.

Ceduła
P on ied zia łek , i |4 m arca  BS27 . H o t a «  a n i a  -ss z ł o t y c h .

wO
*
U
W

w

K |fei

O N ^£ «H
3 *

§3? - et*►a<!
5- 2l i
IP

A- iC ursa e fek tó w * G ie łd y  p ie n ię ż n e j  w e  L w o w ie ,
Kategorje: Wart. O statnia Płaca Żądają

1. Papiery pEiistwowe*
nom dywidenda zł | j?r zł 1 gr

5%  ra ń s  w  owa poi. 
Konwersyjna 

8 % 1’. ii L r. 19:5 w zł. 
8»|„ 1. t. P. B. Rolnego 
». Uf  y żastaw ne.

(bez Kuponu biet.l 
8% Banku hip. akc. dolar 
4 '/i o/o Akc. B inku hip. 
4%  Akc. B nku hip. 
4Va% bit. urea. z.
4Va% Baaku Malop. 
4,/as/„ Bk. hip. zemet. 
4‘/Wo Pol. Bk. kraj,
4"/o Polsk. bk. kraj.
4°/o Tow. kred. gai.

s-emskG . . .  
4Vił/° Tow. kr. ziem. 
8°/t TOw. kred. ziemskie 

dolarowe 
iii. Oblijji.

(bez kuponu bież.) 
4'/2% Pom.O.P.Bk. krai. 
4% Kom. O. P. B. kraj. 
4% K. lok. P. Bk. kr.

IV. Akcje.
a) Bankowe:

Akcyrj. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu 
Bank komercjalny 
Małopolski 
Powszechny krecyt. 
Przemysłowy 
kolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Z em eny
Z. S. Z. u- Poznaniu 

fe) HanMowe: 
„Teha.e* Tow. akc.

T r a n sa k c je

100 zł 
100

lCOdol

.*> ‘ ‘o o
73<l>N Pd
D. N

100 z
100 ii
lOOdol

7o

skonwert

%

100 zł 
100 zł

%
%

1924 1925

280 15000 ___

1000 — —

280 2800 —

280 5 gr. —

280 28000 —

280 9000 —

1000 — —

280 15000 —

280 — —

1000 60 gr. —

1000 18000 —

61-50

47 30

45%

MO

21

62 50

47-90

46i/2

1 20

25

62 00

47 60

46%

115

0 -22-024

K ategorje: 

c) P rzem y sło w a:
Agrohemia f. szt. naw.

Wart.
norii.

Dywidenda Płacą Żądają
Transakcje*

1924 | 1925 zł | gr z!' 1 -er

509 5000 - _ — —
Browary lwowskie 100 zl. 1 z! — 131 00 133 CO 132*00
Chodorów Tow. Akc. 100 z). 8 zł. 10-40 119 00 122 00 120 00 121 00
.Chybie" fabr. cukru 
Ćmielów tabr. porcel.

1000 50 gr — 6 30 6 55 6*40 6*45
1000 2000 — — 33 — 38 0-34 0*37

Fabryka Lokomotyw — — — — — — ___

Gafota fabr. obuwia 140 4 gr. — ~~ — — — ___

Galicja Rąfin. nafty 140 — — — — - _
r Gazolina“ prz. w tert 20 zł 40 gr. 4 z l 34 20 34 80 34 50
„Gazy Wschodnie* 10.0 — 37 10 38 40 37-50 38 00
Górka iabr. cementu 140 — — — - —
Karpalit zakłady litog. 140 — ex 1 80 1 90 1-85
Krakus f. wód. Kraków 280 20 gr. — — — — _ _
Niemojowski ł. pap. 
„Niłrat" Zakł. chera.

1000 5 gr. 2 gr. — — — — --
— — — 44 — 51 10 4 5 - 0  50

Oikos Zakł. prz.-drz. 100 zl -- — — —, — —
Ortbwein, Karasiński 500 -- — _ — — -
Parowozy S. A. b. m. 500 4 gr — — — _
Pezet Po w. Zakł. bud. 25 zł 272 gr. — _ — — —■ ___

Pocisk zakł. amun. 350 15 gr. . — 2 65 2 85 2 70 - 2-80
Po!. Nafta prz. wiert. 
Poi. Tow. Budowlane

500 200U0 ... ___ 45 — 48 0-46- 0 47
500 -- — ___ — — _ ___

Potęga Tow. huty i. 10000 -- — ___ — — ___

Rakszawa, fab. sukna 140 -- — ___ 65 — 75 0-70
Siersza gór. zakłady 140 33000 — _ _ — ___

Spółka Akc. Wydawn. 10 zł — — ► — ____

Strem" Z. chem. .— — — — . — — __=

Tepege gór. zakłady 70,i 20 gr. — — — — __ ___

Tesp. tow. elispl. soii 25 zł 2 zł. 50 — — — — ___

Trzebina iabr. masz. 140 18000 — ___ ___ —  1

Ursus fab. motorów 500 — . — _ ___ ___

Wild i Ska 50C — — . __ ___

Zieleniewski f. masz.

1

1300 2 z l

C. S€ur>®a Zb©ś©we Giełdy abos^w ej i tow arow ej we Lwowie,
Ceny rozumieją się w złotych za 
100 kg. bez podatku spożywczego, 

miejsce stacja załadowania.

Ceny
Uwaga

ceny r  zumieją się w ziotyęć, za 
100 kg. baz podatl u spożywczego, 

miejsca stacja załadowani ,

Ceny
Uwaga

od | do cd !o
Pszenica ira j. dw orska ex 1926 750 gr. *) 55 25 56 25 Łubin meaieski *) 26 00 27 00 r ó ty 28 0 0 -2 9
Pszeni a . raj. zbiorowa ex 1926 720 gr. 52 50 53 50 Rzepak ozimy *) 72 co 75 00
Zyto małopolskie ex 1926 675 gr. *) 39 75 40 75 żyto 660 gr. Mąka pszer.35°/o „00“'i typy młyny — — — —
Jęczmień m ałopolski browarniany 670gr. *) 41 00 42 00 zł. 39 00 Mąka pszen. kuchen, l i  lwowskie ioco — — — —
Jęczmień mełop !sk przemiałowy 620g r .*) 35 00 36 00 Mąka psztn cienrnn 4j Lwów brut 0 — — — —
Jęczm eń małopolski pastewny 600 gr. *) 30 50 31 50 Mąira żytnia 5>/o T  | zauetiołącznie — — — —
Owies małopolski tx  1926 420 gr. 32 50 33 50 Mąka żytnia 60% r / z woriaiui — — — —
K ukurydza rumuńska *) 28 00 29 00 G rysik  kukurudziaoy * 53 75 55 75
Z «n>n<akl prz mysłov e§) *) 8 0- 8 50 M ąka kukurudziana •) 33 50 34 £0
I a s t  la biała *) 39 00 41 00 O r« ,b  żytni oetro uez worka ») 25 00 26 00 pszenny 26‘50
ł a- olu kolorowa *) 32 00 34 00 K asza łtryczetuu *) 78 00 80 00 £0°/o caiówki
F aso la  krasa *) 43 00 45 00 Klisza jag lana *) 65 00 70 00 50% połówki
C r och  % Victorla *) 65 00 75 00 K usza jęczm ienna *) 53 00 57 00
G roch  potny *} 42 00 44 00 P ęcak • 49 00 50 00
B obik  *) 33 00 34 00 M akuchy lniane *) 41 75 42 75
M ieszanka  pastew na w ziarnie *) _ — M akuchy knnopno *) 22 50 23 5iJ
W yka *J 31 00 33 00 czarna 36 00 K oniczyna czerwona krajowa pater. *) 370 00 390 00 do to r bez ka-
S iano  słodkie krajowe prasowań# *) 7 50 8 50 Mak niebieski *) 160 00 180 00 niar.ki 450- 500
S om a prasow ana *) 4 25 4 75 W orki jutowe wyr. StraCom. Warta *) — — 1 70
Hreczka *) 42 75 43 75 p; ś edn. - ’ — Ciestochowijin!ia75 kg. onu»ę — — — *) Ceny szacuiiŁ
Len *) 70 00 72 00 Wor i używ ale  dobre, za sztukę •). — — 1 60 be* trausikc

§1. Kursa Walali i G®wis«
IMłeSy b ankow e

K atego rte ;
Czeki, przekaźy 

1 wpłaty.

m aca  | ż ą d a ła riacą żądają

Dolary ameiykańkle* . , . (za  1 S)
— — Dolary kanadyjskie . . . . (za 1 S) —
— --- Dynary . ................................. (za  100) — —
— — Funty sz te rlin g i..................... (za  1 t ) - - —
— -- Franki b e lg i js k ie ................. (za 100) — —
_ -- Franki f ra n c u sk ie ................. (za 100)
— — Floreny holenderskie . . . (za 100) — —
-- -- Franki szwajcarskie . . . . (za 100) — —
-- — Korony aust: jackie . . (za 100.000) -- —
-- — Korony czesko-słowackie . (za 100) — —
— — Korony duńskie . . ♦ (za 100) — —
-- — Korony norweskie . . (za 100) — —
-- -- Korony szwedzkie . • . . (za 100) — —
-- — Korony węgierskie . . (za 100.000) — —

— ------ Lei rumuńskie (za 100) — —  *

~

L?ry włoakie (za i00)

B iu ro  G ie łdy .

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
L w ów , I ł .  m arca.

Za'nte esowan e dla p?pie.ów  dy 
widendowych utrzy.nuje się w dalszym 
c ą g u .

P rzedm ioem  ponownej, silne' zwyż­
ki były akcje Gazoliny, za które chcia 
no płacić powyżej notow ań, przy bra 
ku tow aru.

W innych pa; ierach podaż cok 1- 
w iek  zwiększona zwłaszcza w Gazach 
w sch., któ e utrzym ały się mniej wię 
cej na poziomie piątkowych notow ń.

Popyt za Cmielou-em i Chodorowem.
Listy za taw ne i akcje bankowe 

znajdują również chętnych odbiorców.
Tendencja zwyżkowa utrzym uje się.
Usposobienie silne.

OBROTY W AKCJACH.
Lwów, II. marca.

5 %  poż konw ers. 62'CO, 4 °/0 1. z. 
B. H ipot. przedw. 47 60%■ 4%  T. K- 
Z. złotowe 46°/0. Hi oteczny 1*15, 
Ptzemysłowv '2 2 , 0 ‘23 6*24, Bro­
wary 1 3 2 '0 0 , Ch  ̂ dor w 12Q '(0, 
121-00, Chybie 6 40, 6 45  Gazy w. 
37-75 38 0 , 37-50, Ćmielów 0 '37  
0 36, 0-35, 0-34, G azo lna 34 '50 ,
Karpalit 1 8 5 ,  N trat 0 45, 0 '50 , o- 
cisk 2 '70 , 2 80, P. Nafta 0 ’46, 0*47, 
Rakszawa 0 '70 .

P E Z K D G IE Ł D A  K R A K Ó W S K A .
Lwów, Ił. ii-.;;i-c-ii.

Hipot. 1*15, Chybie 6-50, Tohan 
0 51, Chodorów 1 2 2 '0 0  Zieleniewski 
18-25, Bk Pol ki l2 7  00 129 '00,

D y re k to r  Dr. P A N E T H

r arowozy- 
■«0, Ceg' 

3 6 '0 0  Siersza g r

Jaw orzno 1 9 -2 0 — 19'95,
"  r' n Nobel 4 ’80, C egieł10.90, Nafta 

ski 3 7 5 0 , 
4-25

0 52, 
Górka

Tendencja mocna.
Dolar 8-94 -8 9 4 7 2 .
Tend ncja utrzym ana.

PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.
L w ów , 14. marca.1

Bk Polski 1 2 9 ‘00, 128 '50 , 129*00 
Zarobkowy 17 50, Cukier 4 '90 , Węgiel 
1 '08 , 1‘06, Cegielski 3 8 ’50, LilpoD 
25*00 24 '75 , 25*< 0, Modrzejów 7 -85, 
S tarachow ice 3 1 2 ,  3 '1 1 .

Tendencja niejednolita, na ogól 
słabsza.;

Dolar 8-931/ .
Tendencja utrzym ana.

Giełda zbo&owa.
Lwów, .li. aiarca.

Żywe obro y w pszen cy, owsie i 
jęczmieniu po cenach zn°czn e wyższych 
od ostatnich notowań.

Kukurudza rum uńska p e t nL ła.
Hreczka poszukiwana w gatunkach 

doborowych 1 rzy niedostatecznej poda 
ży i cenach zwyżkowych.

W iększi zainteresow anie dla koni- 
c yny czerwonej.

Otręby poszły w górę w cenie.
Ziemniaki jadalne płacono zł. 10 — 11 

łoko Stryj (ręcznie wybierane).
Tendencja silnie zwyżkowa.
t sposobienie bardzo ożywione.

GAZETA 
LW

OW
SKA 

* 
z 

dinią 
15. m

arca! 1927.


